
KUR JER WARSZAWSKI
D. 5. L u te g o .—  Rok 1851. 

Środa.
M  33. Jutro , ŚŚ. Doroty P .M .  i Teofila M.

W Kościele XX. Franciszkanów  w uroczystość 0 -  
c z y s z c z e n i a  N. MARJ1 P., Alumni tegoż Zgromadze­
nia, obchodząc rocznicę pamiątki przez siebie rozpoczę­
tych śpiewów, które i dawniej wykonywali Amatorowie, 
dziś zastępując ich miejsce, odśpiewali w czasie Summy 
dzieła religijne P. Stefaniego, Z ientarskiego, Ku/rena, 
a  w końcu T e  D e c m , kompozycji Styczyńskiego , na po­
dziękowanie BOGU za upłyniony rok.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, w przychyleniu się do przedsta­
wienia JO. Xięcia N a m ie s t n i k a  Królestwa, raczył Najła- 
skawiej dozwolić Dyrektorowi Warszawskiego Obser- 
watorjum Astronomicznego, Radcy H onorow em u Ba­
ranow skiem u, przyjąć ofiarowany mu przez Towarzy- 
s twoNaukowe Uniwersytetu Krakowskiego, tytuł Człon­
ka K orrespondenta tegoż Towarzystwa.

Rada Administracyjna zatwierdziła darowiznę coro­
cznej opłaty rs. 60, jako funduszu wiecznego, dla K o ­
ścioła parałjalnego w Nięwierzu, przez Walentego My- 
cie/s/riego, uczynioną.

D yrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem  
skiego. Gdy do funduszu losowania listów zastawnych 
Igo  okresu na mocy prawa z d . v »  Czerwca 1825 wysta­
wionych, w d .2 0  Marca (1 Kwiet:) r. b. dopełnić się m a­
jącego, zł. 2,550,221 gr. 5 wynoszącego, po dzień dzi­
siejszy, podano do losowania listy zastawne wartości 
nominalnej tylko zł. 563,100, i gdy obecny wysoki kurs 
tych listów zastawnych, przypuszczać każe, iż sum m a ta 
przez nowe zgłoszenie się do losowania, albo mało co 
albo wcale powiększoną nie będzie, przctu Dyrekcja G łó ­
wna Tow: Kredyt: Ziems:, zawiadamia Publiczność in ­
te resow aną: iż, a) z funduszu losowania kwietniowe­
go r. b. przedewszystkiem potrąconą zostanie wartość 
listów zastawnych dawnego okresu , zk tórem i posiada­
cze już zgłosili się do losowania, lub zgłoszą się jeszcze 
przed d. s/z° Marca r. b. i wszystkie te listy zastawne 
bez losowania w terminie wypłat, po d . ’/zx Czerw: r. b. 
zapłacone zostaną; b)  następnie poczynając od terminu 
kwietniowego losowania r. b . ,zfunduszu resztującego te­
goż losowania, i dalszych w zastosowaniu się do art.  118 
ustawy o Towarzy: Kred: Ziems: z r. 1825, losować bę­
dzie z ogółu wszystkich listów zastawnych tejże emisji, 
bez względu na ich kolor, lub da wniejsze żądania w strzy­
mania ich, aż do zupełnego wylosowania wszystkich li­
stów zastawnych Igo okresu, najpóźniej w terminie lo­
sowania kwietniowego roku przyszłego 1852 nastąpić 
mającego. Posiadacze zatem listów zastawnych tego 
okresu, dla uniknięcia straty przez upadek procentów 
powinni przeglądać troskliwie tabele przyszłych loso­
wań, i w oznaczonych prawem terminach zgłaszać się 
po ich realizację. Obok tego Dyrekcja G łówna zawiada­
mia posiadaczy listów zastawnych obudwu okresów, iż 
tak dla ich dogodności,  jak i porządku służbowego, 
przysposobiła potrzebną ilość druków na deklaracje sk ła ­

danych do sprawdzenia i wypłaty listów zastawnych wy­
losowanych i kuponów z półroczów ubiegłych, które 
Wydział Sprawdzania przy Dyrekcji Głównej istnieją­
cy, interesowanym na każde zażądanie dostarczać b ę ­
dzie bezpłatnie; deklaracje takie dołączane być winny, 
oddzielnie do listów zastawnych i kuponów okresu d a­
wnego, oddzielnie do listów i kuponów okresu nowego 
wystawionych na mocy prawa z d. 9/zi Kwiet: 1838 r . — 
Prezes, Radca Tajny Ł ęsk i.— Pisarz Słąnka.

O ruchu i  postępie ubezpieczeń ruchomości od ognia. 
Z końcem miesiąca Grudnia r. z., ubezpieczenia ciągłe 
i czasowe ruchomości od ognia, po potrąceniu ubezpie­
czeń ubyłych w tymże miesiącu, wynosiły sum m ę rubli 
s r .  32,496,937, z której Dyrekcja Ubezpieczeń poręczy­
ła  straty do summy rs. 24,051,670. W  tej liczbie znaj­
dowało się ubezpieczeń ciągłych 5,925, na sum m ę r u ­
bli sr .  30,528,947, z poręczeniem strat do sum m y rubli 
sr. 22,402,254, i z opła tą  składki rocznej rs .  178,287 
kop. 36. W  ciągu upłynionego Mca Stycznia r .  b., D y­
rekcja przyjęła ubezpieczeń ciągłych i czasowych rucho­
mości od ognia na  summ ę rs. 1,418,880, z poręczeniem 
s traty  do wysokości sum m y rs.  1,145,340. Potrącając 
z tej ilości, ubezpieczenia czasowe (których s tan  z po ­
wodu upływania term inów ubezpieczeń poprzednio 
umówionych, jest zmienny), samych ubezpieczeń cią­
głych, między któremi znajduje się najwięcej ubezpie­
czeń zboża i inwentarzy w dobrach ziemskich, Dyrekcja 
przyjęła 125, n a  sum m ę r s r .  580,144, z poręczeniem 
straty do wysokości sum m y rs .  4 1 8 ,3 11, i oznaczeniem 
składki rocznej w summ ie rs .  3 ,414 k .9 8 .  Doniesio­
no  o kilku pogorzelach ruchomości; za straty zaś z tych 
pogorzeli i z poprzednich, już rozpoznane, a m ianow i­
cie za pogorzeli 8, Dyrekcja przyznała w  ciągu, tegoż 
miesiąca wynagrodzenia rs. 8 ,940 kop. 71/z.

Do rzędu ważniejszych w ciągu tego karnawału  za­
wartych w W arszaw ie  związków małżeńskich, należy 
także i ślub wczorajszy, łączący dwa dawne znakomite 
domy Litewskie, a odbyty w Kościele XX. Kapucynów  
po godz: 7ej wieczorem, między H rab ią  Alfredem S/i- 
zień , synem ś.p. Hr: Stefana i Konstancji z Wolłowiczów, 
a H rabiankąE lizą  Tyszkiew icz, córką Hrabiego Józefa i 
Rozalji z W olłowiczów. Znakomici członkowie Rodzi­
ny, a z odległych stron w tym celu przybyli i Przyjacie­
le, stawającej na ślubnym kobiercu pary, napełnili li­
cznie Świątynię P a ń s k ą , w  której len akt uroczysty do­
pełniony został. Błogosławieństwo udzielał W. JX . 
Benjam in, Ex-Prowi ncjał Zakonu XX. Kapucynów, w a 
systencji W .JX . Siekluckiego, Wikarego paraiji przy Ko­
ściele Metropolitalnym Ś .  J a n a . J W . Henryk Wołtowicz, 
Wuj Panny Młodej i Brat Jej Hrabia Witold Tyszkie­
wicz, prowadzili Ją do Ołtarza; od Ołtarza zaś, o d p ro ­
wadzali, Hrabiow ie: Konstanty Tyszkiewicz  i Henryk 
R zew uski, dwaj tak zaszczytnie znani w literaturze kra-
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jowej mężowie. To liczne zebranie się oprócz rodziny, 
wielu innych znajomych, to przepełnienie prawie Świą­
tyni P a ń s k i e j  w  czasie tego uroczystego i tak s tano­
wczego wżyciu ludzkiemaktu, są najlepszym dowodem 
współczucia dla tej młodej i nadobnej pary, jaśniejącej 
całą wiosną życia, a dla której wraz zojcowskiem b ło­
gosławieństwem Kapłana, poprzcdzoriem wskazującą 
obowiązki stanu małżeńskiego przemową, połączyły się 
życzenia obecnych, płynące z głębi wzruszonego tym 
widokiem serca. Po dopełnieniu aktu, tak Nowo-zamę- 
żni jako i cała Rodzina, zebrali się razem u Rodziców 
Panny Młodej, gdzie starodawna a znana powszechnie 
domu tego gościnność, zajaśniała w całym blasku w wy- 
stawnem przyjęciu, oraz w licznych toastach, wzniesio­
nych, za pomyślność młodego Małżeństwa. O ile nam 
wiadomo. Nowożeńcy opuścili dziś rano W arszawę, uda­
jąc się do dóbr Pana Młodego, położonych w Gubernji
Grodzieńskiej.

JW . JX . Hr: Ł ubieński, Biskup Rodopoliłański, 
przybył z W łocławka  d o i \a rsza w y .

Dziś ogodz: lOej z rana, w gmachu Urzędu Loterji , 
odbywa się przez delegowanych ze strony Władz Rządo­
wych, po odjęciu przez tychże pieczęci od sali i kół, w ło­
żenie w obec Publiczności wszystkich większych wygra­
nych lej kl:, planem 77ej Loterji oznaczonych; poczem 
następuje zaraz ciągnienie tejże le j  klassy, które dziś 
i ju tro  trwać będzie.

Zmarły  w Petersburgu, Arcy-Biskup Metropolita 
R .-R .,  Xiądz Kazimierz Dmochowski, żył lat 72.

Do strat codziennie opłakiwanych, należy zejście 
Xawerego Bojasińskiego, Naczelnika Sekcji Likwida­
cyjnej w Kommissji R. P. i Skarbu, którego w dniu 25  
z. rn. zmarłego, przed kilku dniami, liczne grono K re­
wnych, Przyjació ł!  współ pracowników, odprowadziło 
na miejsce wiecznego spoczynku, a który zostawia w nie­
utulonym żalu Małżonkę z siedmiorgiem dzieci, p rzed­
mioty Jego starań  i troskliwości. B ojasińsk i ode­
brawszy pierwsze wychowanie w Gimnazjum Krakow - 
skiem  i ukończywszy nauki wWszechnicy hrakow skiej, 
która tyle cnotą i światłem znakomitych Mężów dostar­
czyła krajowi, poświęcił się w r. 1809 zawodowi w oj­
skowemu, zacząwszy go od stopnia żołnierza. W wal­
kach ówczasowych dosłużył się stopnia Oficera, a ten 
dopiero w czasie pokoju zamienił na stopień Audytora 
Pułkowego, a następnie Dywizyjnego, jako odpowie­
dniejszy usposobieniu, które otrzymał. Rozwiązanie 
armji Polskiej przeniosło go do służby cywilnej, w k tó ­
rej kolejno doszedł stopnia Naczelnika Sekcji Likwida­
cyjnej. Praca ta ciągła i mozolna stargała Jego zdro­
wie, a pospieszenie do niej p*o chorobie, z której 
jeszcze zupełnie wyleczonym nie był, przyprawiło go 
o śmierć zawczesną. Któż nie znał Jego cnót, Jego 
gruntow nej i oświecającej wszystkich co go otaczali 
nauki,  Jego serca. Jego najlepszych chęci zobowiąza­
nia każdego. Kto nie znał słodyczy Jego w obejściu 
się, Jego wyrozumiałości na słabości ludzkie, Jego po­
święceń dla utrzymania rodziny dziś osieroconej, aby 
nie u ron ił  łzy nad zgonem tego ze wszech stron godne­
go Męża, Ojca, Przyjaciela i Urzędnika. Skromność

Jego. która przez całe życie nieodstępną mu była, nie 
skazi się tym słabym hołdem jaki w tych kilku wier­
szach błogiej pamięci Jego oddanym zostaje. A .P .

Barbara zF illebornów  Oeht,przeżywszy lat 7 4 , wczo­
raj przeniosła się do wieczności. Pozostały Syn wraz 
z S icstrą , zaprasza Krewnych i Przyjaciół, na e*por- 
tację zwłok Jej,  ju tro  o godz: 3ciej po południu , z K a­
plicy X X . Reformatów, na smętarz Powązkowski.

Gazety rossy jsk ie , donoszą o zgonie Podporucznika 
Pausteckiego, zkom panji rezerwowej pułku Azowskie- 
go piechoty.

Kubiczn^ść ziemi w nasypach i przekopach całej ko ­
lei że lazne jW arszawsko- W iedeńskiej, 44  mil długiej, 
wynosi około 700,000 sążni.

Z chlubą dla nas, gazety francuzkie  wspominają za­
szczytnie o błogim rezultacie, jaki w Królestwie Pol- 
skiem wydają Kassy Oszczędności, pod dyrekcją H r:
F .  Skarbka.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od H. Z. rs. I 
na odnowienie Ołtarza MATKI BO ŹKIEJ Częstochow­
skiej, w Kościele po-Paulińskim  w W arszawie; oraz 
od Tha: Wł: rs. 1 na powyższy Ołtarz, i tyleż dla Insty­
tucji Jałmużniczej przy Kościele P P . Sakram entek, do 
rozdania ubogim wstydzącym się żebrać. —  Złożono 
w tejże Redakcji rs. 1, dla ubogich pod opieką Warsz: 
Tow: Dobroczynności zostających, za zw rot nosi-gro- 
sza, w którym było rs. 12, zostawionego w Cukierni 
Anny Beeli, naprzeciw Kopernika; oraz od P. F. kop. 
sr. 30, przy odebraniu z Redakcji Kurjera  pugilaresu 
wraz z pieniędzmi, dla ubogich pod opieką Warszaws: 
Tow: Dobroczynności.

X ięgarnia pod firmą Zawadzkiego  i Węckiego, przy 
ulicy Krakowskie-Pr ze dm ieście w pałacu Potockich, o- 
trzymała następujące dzieła: Em eryt, powieść przez 
Józefa Korzeniowskiego; Wilno 1851, rs. 2. Ristorja  
rewolucji fra n cu zk ie j  (1789), przez M. Poujaulat'a, 
przełożył i notami objaśnił Władysław Syrokomla, tom 
1; p renum erata na 2 tomy z 8iu rycinami na stali rznię- 
temi, Wilno 1851, rs. 4. Przekłady Poetów polsko-ła- 
cińskich, tom 1 zawiera: Poemata Klemensa Janickie­
go; tom II, Rymy łacińskie Jana Kochanowskiego; tom 
III, Ziemie Czerwonej Rusi (Roxolania), poemat Sebe 
sfjana Klonowicza, przekład Władysława Syrokomli; 
prenum erata r.a 5 tomów, Wilno 1851, rs.  3. W tejże 
Xięgarni nabyć można dzieła Ignacego Krasickiego, 
z portretem Autora, wydanie Towarzystwa Typografi 
cznego z r .  1819, 10 tomów oprawne, po rs. 4. Athe- 
neum, pismo zbiorowe poświęcone historji,  filozofji, li­
teraturze i sztukom, wydawca I. J. K raszew ski, rok 
1850, to m 4 ty .  Szanowni Prenum eratorow ie raczą się 
zgłosić po odbiór  tego tomu; prenumerata na 6 tomów 
rs. 6 k. 75.

W R esursie  Nowej, danym będzie w Sobotę d. 8 b. m . 
wieczór z tańcami; na który bilety wnijścia wydawane 
będą we Czwartek i Piątek, od godz: 6 do 9ej, a w Sobo­
tę od godz: 5 do 8ej wieczorem.

Piękna Polka, skomponow ana na orkiestrę i fortepjan. 
ofiarowana JW . Refercndarzowej Stanu Julji z Pągo- ' 
wskich Piaskow skiej, przez Józefa Jareckiego; oraz
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Slepy-M azur, skomponowany na fortepjan i ofiarowa­
ny, w dowód przyjaźni, W. Karolowi Piędziekiem u, 
przez Napoleona Lucas; wyszły z druku, i są do naby­
cia w Składzie muzycznym Ign: K lukow skiego; cena 
każdego exemplarza po kop. 15.

Tegoroczny karnawał ma dwojakie przymioty, bo i 
długi i pełen życia. Zabawy idą jedne po drugich a co­
raz piękniejsze, coraz świetniejsze. Do rzędu takich na­
leży także wczorajszy bal dany u PP. L. przy ulicy Mio­
dow ej. Gustownie przyozdobione apartamenta, liczne 
grono goszczących osób płci obiej, przepych, świeżość 
tualet, a do tego uprzejme przyjęcie gospodarstwa i wy­
stawna wieczerza, oto główne zalety tego w całem zna­
czeniu świetnego balu. Rozpoczęte około godz: 10 tań­
ce, trw ały nieprzerwanie do rana, a wyborna orkiestra 
P. h u rzą lkow sk iego , dostarczyła niewyczerpany za­
pas najnowszych kontredansów, polek, walców i ma­
zurów.

Kurs wczorajszy: Za imperjały żądają rs. 5 k. 17'/z, 
dają rs. 5 k. 16. Listy zasta: nowe, za 100 zł. żądają 
rs. 14 k. 98, dają rs. 14 k. 96; wartość kuponu k. 7.

Wczoraj w Teatrze Wielkim po Melodramie D zw o­
n ek  s za ta ń sk i,  przywołani: Panny: Moroz 2-kroć, 
S trze lb icka  i Ciem ska, oraz PP. K rólikow sk i 3-kroć 
i Kom orowski 2-kroć. —  Wkrótce w Teatrze Rozmaito 
ści, daną będzie nowaKomedja: Dom Nadleśnego.

Dnie znacznie już przedłużają się; dziś wschód słoń­
ca o godz: 7ej m. 39, a zachód o godz: 4ej m. 60.

Z okolic W ielu n ia .— Przed niejakim czasem, opi­
sywaliśmy szczególny w swoim rodzaju wypadek, któ­
ry miał miejsce w W ieluniu, kiedy ln y  je len ie  wpadł­
szy do miasta, niby do zwierzyńca, napełniły myśli- 
wskiemi wrażeniami, spokojne serca wszystkich prawie 
mieszkańców. Od je le n i  do myślistwa, przejście nie 
wielkie; tym razem więc powiemy słów kilka o po­
lowaniu. Jednem z najprzyjemniejszych zajęć, któ­
re otaczają jeduostajność wiejskiego życia, jest nieza­
wodnie ten rodzaj rozrywki; ale nie polowanie łatwe,  
wygodne, które każdy mniej więcej dla potrzeby ruchu, 
dla towarzystwa, a wreszcie i z nudów odbywa; lecz 
polowanie połączone z wrażeniem niepewności, z tru­
dami niewywczasu, z niebezpieczeństwem utraty życia. 
Mówiemy tu o łowach na d z ik i. Kto nie widział tego 
zwierza ranionego, rozżartego, wściekłego, z oczami 
krwią zaszłemi, z sierścią najeżoną, kiedy otoczony 
ze wsząd okopał się w kniei, i postanowił drogo swe ży 
cie zaprzedać; kto nie słyszał tego przytłumionego mru­
czenia, tego szczęku kłów uderzających jedne o drugie, 
ten pojąć nie zdoła, jaką roskosz uczucie w tej chwili 
doznane, w sercu człowieka wyrodzić może. Niebez­
pieczeństwo podnosi myśliwca w jego własnych oczach, 
a szczęśliwe pokonanie dzikiego zwierza, jest tryumfem, 
którego szczegóły długo jeszcze przechowują się w pa­
mięci obecnych, którego opowiadanie przy spokojnem  
domowem ognisku, długo jeszcze rozlewa powab no­
wych a nieznanych wrażeń w gronie rodziny, lub też 
w domowników kole. Często jednakże ten, który wy­
szedł z rana swobodny i wesoły, pełen nadziei i przy­
szłości, zostaje przyniesionym do domu, skrwawiony

i poszarpany; szczęśliwy jeszcze, jeżeli na chwilowem  
cierpieniu skończy się, jeżeli życiem lekkomyślności 
swojej nie przypłaci. W ciągu tej zimy, z różnemi 
przerwami, z powodu nieprzyjaznej dla myśliwych po­
ry, odbywały sie polowania w lasach do R adoszew ic  
należących, a mianowicie w dniach 21 i 22 z. m., pod 
przewodnictwem Pana Ferdynanda P otw orow skiego, 
znanego tak powszechnie w dziejach myślistwa krajo­
wego. Na tych wszystkich łowach, 12(u dzików padło 
jfiarą trafności strzałów, lub też dzielności doskonale 
ułożonych psów gończych; P. P otw orow sk i zaś w dniu 
22gim z. m., Ickkiem tylko draśnięciem w rękę od dzi­
kiego zwierza, śmiałość swoją przypłacił. Kły jednego 
z zabitych dzików (pojedynka), przesyłamy R ed a k c ji 
K u rjera  W arszaw skiego;  a może nie jeden oglądając 
takowe, dorzuci jaki datek do puszki dla nieszczęśli­
wych. ***

W ostatnim tygodniu, położenie handlu zbożowego  
w Anglji, było nieco pomyślniejsze; chęci do kupna oka­
zywały się powszechnie, a na niektórych prowincjonal­
nych targach, małe podwyższenia notowano. Owa flotta 
z p szen icą  z portów Czarnego  i Śródziem nego  morza, 
nie sprawiła na głównych targach najmniejszego za­
chwiania.— Pszen ica  an g ielska , jak zawsze w najgor­
szym przychodzi stanie. Z A m eryki żadnego nie było 
dowozu, a i fra n cu zk ie j mąki nie wiele przybyło. —  
Targi: Francuzkie, B e lg ijsk ie  i H ollenderskie, były 
w ogólności bez życia. Z całej Europy  przychodzą skar­
gi na stan temperatury wilgotny i ciepły, przez co utru­
dnia się konserwacja zboża w spichrzach, a wegetacja 
w polu szybko się rozwija.— Na G dań sk ie j giełdzie ca­
ły obrot ogranicza się do lądowych, bardzo szczupłych 
dostarczeń. Ze spichrzów nic nie sprzedano. Za łaszt 
świeżej p sze n icy  wagi hollf od 124 do 129, płacono 
guldenów od 340 do 385, czyli za korzec polski od rs. 
3 k. 8 3 1/2 do rs. 4 k. 35. Za łaszt ży ta  wagi holi: od 
123 do 125, płacono guld: od 225 do 230, czyli za k o ­
rzec od rs. 2 k. 54 do rs. 2 k. 5 9 . —  G dańsk, dnia 1 
Lutego 1851 r . —  M akowski, Kendzior et. Com:.

Z  P e te r sb u rg a .— N a j j a ś n i e j s z y  PA N, zaszczycić 
raczył Jenerała Artyllerji G illenschm idta, Inspektora 
całej Artyllerji, Cyfrą I m i e n i a  Swojego do noszenia na 
szlifach.

A n g l j a . —  Policja Londyńska  na czas wystawy ma 
być powiększoną o 900 ludzi, którzy pełnić będą służbę 
tylko w okolicach H yde-Parku, przy gmachu wystawy. 
— P. i .  O'Connell wezwał irlan dzk ich  reprezentantów 
wszystkich, by się zebrali u niego, dla naradzenia się 
nad przyszłem zebraniem parlamentu; żaden z zapro 
szonych nie przybył.—  Hrabia W estm oreland, Poseł  
w B erlin ie, mianowany został Posłem w W iedniu.

A d s t r j a .  W iedeń 30go  S ty c z:.— W  tych dniach Pre­
zes Rady Ministrów odjeżdża do D rezdna.—  Dymissjo- 
nowanemu Ministrowi v. Schm erling, ofiarowano po­
selstwo w B ru xelli. —  Feldm: Hr: R adecki polecił, 
by bataljony z armji w ło sk ie j  wysłane do Niemiec, wró­
ciły do L om bard ji jako potrzebne.— Kardynał Arcy- 
Biskup P ra g sk i  udaje się do W iednia  w sprawach Ko­
ścielnych. —  Jeńców majowych z P ra g i  przewiezio-n
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no do Jo sep h sta d t.—  Rząd myśli zarządzić obławy 
w puszczy B a ku ń sk ie j  w Węgrzech, dla wytropienia roz­
bójników szerzących tam bezprawia po drogach.

F r a n c j a . Paryż 3 0  Stycz:. —  Monitor ogłosi ł  dziś 
prawo o pomocy sądowej dla biednych; od tej pory bie­
dni będą mogli uciekać się do drogi sprawiedliwości;  
wielkie to dla nich dobrodziejstwo.  — Przedstawienie 
projektu do prawa o uposażeniu odroczą,  aż do miano­
wania gabinetu parlamentarnego; V.Odil/on-Barrol w ta­
kim razie prędzęjby został Ministrem jak kto inny. —  
Prezydent zmniejsza swą służbę i konie; dotąd stało ich 
40nas tajn i , t eraz  22 sprzedadzą.  Oszczędności ważne za­
prowadzają w wydatkach Elysee; dotąd na tydzień da­
wano tam jeden bal i jeden wieczór; teraz bale kasują,  
ponieważ za wiele kosztowały; dawano na nich kolacje, 
a chłodników tyle konsumowano,  że cukiernik podał r a­
chunek na 30,000 fr.—  Prefektury,  rozdają powoli bona- 
partystom  s tanowczym.—  W Wersalu  Minister rolni ­
ctwa zaprowadził  wystawy doroczne bydła wszelkiego 
rodzaju; na nagrody przeznaczono 69,024 fr.—  P. Mau- 
g u in  chroniąc się przed aresztem za długi,  opuści ł  Pa­
ry ż .—  Reforma rzeźnictwa postępuje żywo na p rowin­
cji; wolna konkurencja wszędzie zniża cenę m i ę s a . —  
Posłem w Londynie ma zostać Pan Bourgoing  Poseł  
w Madrycie. —  Jeden z reprezentantów przedstawił  
wniosek,  by izba zwróciła na to uwagę,  że Prezydent 
nadużywa prawa rozdawania swym poufnym tak zwa­
nych missji  nadzwyczajnych.— Patii de Flancy matka 
dwóch Reprezentantów, a córka Lebruna, 3go Konsula 
dawnej Rzplitej,  następnie zaś Xcia Arcy Skarbnika za 
rządów Cesarza Napoleona, umarła w tych dniach w Pa­
ryżu , W wieku lat 62.

H i s z p a n j a . — Podobno Narvaez ma zamiar  wrócić 
do H iszpanji, i zamieszkać w Loja. —  Rząd pozwoli ł  
Infantowi Don Enrique  powrócić do H iszpanji. —  
Ministrowie konferują ciągle nad prawem o prassie i 
nad uregulowaniem narodowego długu; już konfero­
wał  Prezes  Rady z kilku reprezentantami mocarstw 
europejskich.— Gabinet  postanowił  rozwinąć jak naj ­
bardziej instytucję sądów przysięgłych.

N i e m c y . —  W  tych dniach zaprowadzą już r z ą d  t ym­
czasowy wXięztwie H o/sztyńskiem .—  Xięztwo Meklen- 
burgsko-Schw eryńskie, zajmie 3 5 0 0 austrjaków ; kwa­
termistrze już przybyli.  —  Z Kassel donoszą o coraz 
bardziej wzmagającym się niedostatku pomiędzy ludno­
ścią nawet klass ś redn ich.—  K iel (w H olsztynie) zaj­
mie 6000 austrjaków  i prusaków ;  a jednę z fortyfikacji 
miejskich duńczycy; gwardja duń ska  opuściła Szles- 
w ig .—  Król  Grecki wraca do Aten  w Maju.

P r o s t . —  Minister d u ń sk i  Hr:  Sponnek, przyjmo­
wanym był przez Króla; Hrabia konferuje tu nad u ło ­
żeniem ostatecznem sprawy <Szlesw igskiej. —  Izba 
wkrótce zajmie się projektem kolei żelaznej z Wrocla- 
w ig  do Poznania,—  Pełnomocnik a u str ja ck i  P .  Hock, 
prowadzi  w kwestji celnej konferencje w Berlinie. —  
Xiążę P rusk i  wraca do Koblenz, gdzie zamieszka.  —  
Z powodu zmniejszenia armji ,  ogłaszają zmiany w do­
wództwach korpusów,  rozwiązania sztabów jener:  i t. 
d.; armję sprowadzają  zupełnie do stopy pokoju.

W ł o c h y . — Król  S a rd yń sk i  często zaprasza n a  obia­
dy Deputowanych i Senatorów.— Rząd to ska ń sk i  od­
mówi ł  bogatemu Margrabiemu Bido/fi, pozwolenia na 
założenie dziennika,  z powodu opinji  proszącego; wie­
le teraz b roszur  wydają tu stronnicy lewej.

R o z m a i t o ś c i . —  Równie jak gazety niemieckie, tak 
i listy prywatce,  głoszą ciągle pochwały o Pannie Emi- 
lji Dielitz, śpiewaczce bawiącej dotąd w Berlinie. S ła­
wny Paccini, napisał  przed dwoma laty, umyślnie dla 
Panny  Emil j i  D ielitz, swoją ostatnią operę :  Estera  
z Engadi, jako dla pierwszej śpiewaczki teatru w Me- 
dyolanie, i Królewskiego teatru w Turynie. Opera ta, 
miała tam tak wielkie powodzenie,  że j ą  blisko trzy­
dzieści razy raz-pc-raz przedstawiano,  ciągle z najwię- 
kszem zadowoleniem publiczności.  Później  znakomita 
ta śpiewaczka, jako prima-dona  w Am sterdam ie, a na- 
konicc w Berlinie, zachwycała słuchaczy. Sirm ieckie  
gazety z roku zeszłego, unosiły się nad jej grą i g ło ­
s e m . — Niedawno w P aryżu  przy ulicy Choiseul, ze­
b rał  się t łum publiczności,  w raeającej z opery w łoskiej, 
i otoczył zabitego człowieka.  Z opowiadania sąsia­
dów pokazało się, iż dwóch robotników podpiwszy 
sobie porządnie,  wracali  razem do domu. Z tych jeden 
niby trzeźwiejszy, miał  zaprowadzić drugiego do jego 
mieszkania.  Ledwie przeto wdrapali  się na schody, sta­
czając się z nich po kilkakrotnie,  niby trzeźwiejszy o- 
tworzył  drzwi mieszkania,  i wziąwszy kolegę o ile mu 
sił  starczyło,  odsunął  firanki od łóżka,  i rzucił  go na 
łóżko.  Dumny z takiego szlachetnego czynu, zszedł, a 
raczej stoczył się ze schodów, ale wyszedłszy na ulicę, 
znowu spost rzegł  swego przyjaciela leżącego na bruku.  
»Jakto,  więc zlazłeś z góry?” zawołał ,  ukiedy tak, to 
sobie leż” , dodał,  i odszedł do domu.  Tymczasem cóż 
się stało? Oto, ów niby trzeźwiejszy przyjaciel,  zamiast 
firanki od łóżka, odsunął  firanki od okna, przez które 
wyrzuci ł  swego kolegę z 5go piętra na ulicę. Takie to 
bywają zwykle smutne następstwa opilstwa. Wyrzucony 
na bruk,  na miejscu się zabił .—  Niedawno donieśliśmy, 
że ktoś posuną ł  przywiązanie swoje do konia, aż do 
samobójstwa;  dziś znów spotykamy w dziennikach opis 
takiegoż zapału,  dla mniej szlachetnego zwierza, dopro­
wadzony aż do śmieszności .  Mistress*** miała kota, 
który nazywał  się P uss. Dnia jednego spostrzegłszy 
osępiałość w jego postaci, pomrokę w oczach i zwie­
szenie ogona,  posłała po najsławniejszych Londyńskich  
weterynarzy,  dla zasiągnięcia ich rady. Po przybyciu 
tychże i obejrzeniu na wszystkie strony pacyenta,  zade­
cydowali,  że P uss  cierpi chorobę miejscową,  czyli a 
spleen, i że potrzeba go wysłać do innego klimatu.  
Nazajutrz,  Mistress *** już była na statku parowym,  ale 
po pierwszej podróży morskiej ,  zły stan zdrowia P ussa, 
p u su je  się coraz bardziej,  i w kilka godzin kot zamyka 
swe błyszczące ślepie. Z boleścią w sercu,  Mistress *** 
wraca do A nglji wraz z Pussem , ale już zapakowanym 
w cynkowej skrzynce,  i wznosi mu wystawny pomnik,  
na którym wyryć kazała te s łowa :  Here repose the re ­
m ains oj'Puss, my beloved cat; które jeden z naszych 
Czytelników tak przet łómaczył:  Tu leży romansowy P. 
P uss, bydlę, k o t!—  Ktoś był tak roztargniony,  że uda-
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jąc się na spoczynek, surdut p o łoży ł  w łóżko  i przykrył 
kołdrą, a sam pow iesi ł  się na kołku.

S Z A R A D A .
P ierw sza  nie z w ierzchu, d ru g a  z trze c ią  z boku,
W szys tka  na spodzie. T e ra z  m yśl do zm roku.

(Zeszła Szarada R am oty).

PRZ Y JEC H A L I do W A R S Z A W Y .
Alexandrow icz W ine: llrzęd : z Płocka n r  634; Engelliardt Kapit: 

z Petersburga nr 603; Fridi iclis Jene:-M ajor W iednia nr 634; Glińska 
Żona Radcy Stanu z P aryża o r 634; Lew ińska W incen tym  Obyw: 
z Regnowa nr 1290; Skarżyński Konsl: Ob: z Zameczka nr 586; 
T w arow ski Alex: Obyw: z Gub: Grodzieńskiej nr 469; W y siek ier- 
ski Boles: Obyw: z Czarnoglow a nr 473 c; Zagraźski Rzecz: Rad: 
Stanu z Berlina n r 634.

W yjech a li:  Borkowski Stan: Hr. do Skierhiszew a; Dobiecki Jńz: 
Ob: do Strzem ieczny; Kuczyński Jńz: Ob: do Lublina; Krasicki W inc: 
Ob: do Mąkownicy; RembielińskiA lex:O b: do Krośniewic; Zam ojski 
Tom: H r. do Prac.

DOIIESIEIIA.
Na żądanie pełnoletnich SSrńw  po Mikołaju Okunew Jen:-Lejt: 

pozostałych, tudzież Opieki nieletniego Alex: Okuuew, i na zasa­
dzie upoważnienia P rezesa  T ryb : C yw :G ub: W arsz : w W arsza- 
w ie, pod d. 22 S tycz: (3 Lutego) r. b. za N r 1015 w ydanego, w  pa­
łacu  Kazimierowskim zw anym , pod N r 394 w  W arszaw ie sto ją ­
cym, podpisany Rejent w d. 29 Stycz: (10  Lutego) r. b. i następnych 
dni, zaw sze o godz: 9 ' / 2 z rana, sprzedaw ać będzie przez licy tację, 
różne Ruchomości, t. j .  W yroby  srebrne, i brązow e kosztownej 
roboty, O brazy, Meble, Ozdoby pokojowe, Torcellany, Szkła, 
K ryształy , Bieliznę sto łow ą hoHcnderską, Kanie, Pow ozy, W i­
na, o raz rozm aite S p rzęty  gospodarskie, do spadku po niegdy 
Mikołaju Okunew otw artego, należące, za gotowiznę zaraz  po 
przybiciu płacić się w ioną. —  Teofil B rzozow ski,  R.

©'Se s*-1 S S S 3. ®. a .0
J\ Niżej podpisany, ma zaszczyt zawiadomić osoby inleresow a-A  
vne, źe od Izt p rzesz ło  dw udziestu prow adzony przez siebietf 
| \w  B rześc iu  L itew skim  i Terespolu: A

INTERES K\l»EIlYCVJ\lr V
I' I  F n tC  IIT O U  Y, A
ypomimo zniesienia linji celnej między Cesarstw em  a Króle-)? 
l/stw em , i nadal lakow y prow adzić będzie.—  Ł atw ość w do-(ł 
/.starczeniu  fu r przew ozow ych  w każdym czasie, na w szystkie A 
ą /trak ty  Rossji, czyni miejsce to zaw sze najw ażniejszym  puu ( | 
'Tklem , z którego transportu do w szystkich m iast Rossji m ogą'1') 
ribyć przesy łane .—  Dla ułatw ienia w przesyłaniu  do muie wszel (I 
Jakich transportów , upoważniłem  od siebie, ja k  daw niej, tuk i ?  
I jte ra z  P ana J. Lu stb erg  w  W a rsza w ie  na Nulewkach, w do-(I 
Qmu pod N r 2285 zam ieszkałego, do przyjm ow ania w  imieniuQ 
Lmojem  wszelkich ładunków , zaw ierania kontraktów , podpisa-A  
Vnia Connoiscmcntów, oznaczenia cen frachtów  do w szystkiclilf 
fjm irjsc  Rossji, i term ina dostaw y.— Staraniem  mnjem będzie ./i 
v ja k  dawniej tak i te raz , akuratnością, pospiechem i umiarko-w 
•jw anem i cenami frachtów , zasłużyć na zaufanie Osób, k tó r e j  
..tran sp o rtu  sw oje, łaskaw ie pow ierzać mi raczą .
5 Karol S tr e je r ,  Kupiec i O byw atel w Brześciu Litewskim.

B~ ~B S ' B" 'S' B~ •■ ■ ■ » S  Q

P rz y  ulicy Hożej pod N r 1683 , je s t  do sprzedania 
lub w ydzierżaw ienia od I M arca, DOM z Ogrodem 

__ i Zabudowaniam i. W iadomość o w łaścicielu p rzy  
* ulicy Bielańskiej pod N r 605 , u S tróża Antoniego.—  

Tem uż Stróżow i zechce zostaw ić adres, kto ma na sprzedaż po- 
rządB ą DOROŻKĘ.

W czoraj idąc z Solca na ulicę T ręb ack ą , zgubiono Z ESZY T  
z kilku arkuszy , z obrachunkam i pieców, w języ k u  niemieckim. 
Znalazca raczy oddać wr fabryce Pow ozów  W go S teinkeller na 
Solcu w  K antorze, lub w  domu Handlowym przy  ulicy T ręback ie j, 
za nagrodą Rsr. 1.

LO S Nro 22 ,699  lit: D, w  ’/ s  części, zaginął. W ygrana , ja k a  na 
niego paść może, tylko prawem u w łaścicielow i w ypłaconą będzie.

Na dostaw ę w  roku 1851, 6 ,000  do 7 ,000  JA BŁEK  ra jsk ich , 
korsykańskich, korfujskich i genueńskich, i 3cb do 4000  sztuk. 
PALM suchych, odbędzie s ię d n ia  1 /13  Lutego r . b. o godzinie 11 
z rana, licy tac ja  in minus w K ancellarji Szpitala S tarozakonnyck 
w  Wrarszaw ie, którem u słu ży  praw o w yłącznej sp rzedaży  tych 
a rtyku łów  w Królestwie Polskiem . W adjum  rsr . 1800.

W  zeszłą  Sobotę, idąc wieczorem  ulicą D aniłow iczow ską, Nowo- 
Senatorską ku Poczcie, zgubiono CZAPKĘ axaiu itną czarną, haf­
tow aną kordonkami, w  kw iatki niebieskie i liście popielate, z pod­
szew ką pudesoa koloru niebieskiego. Ł ask aw y  Z nalazca raczy  
oddać takow ą do handlu K arola Mass p rz y  ul: Senatorskiej, za 
nagrodą Rubla sr: 1.

W ychodząc z M askarady 5ej, w  dużym tłoku, zgubiono CZAP­
KĘ żydow ską, z futrem sobolowem. Ł ask aw y  Z nalazca raczy  
oddać do Cukierni P. Kadecz p rzy  ulicy Senatorskiej, za nagro­
dą rsr . 2, lub w ięcej.

Ś  ZEGAREK cylinder damski, z łoty, g raw irow any , m ający  
cyferbla t porcelanow y, wielkości 5cio-złotów ki, z fabryki 

Pana Le Roi fils w  P ary żu , _ zgubiony został du iab . m. w  p rzej­
ściu przez ulicę Miodową, Sto Jańską, Jezuicką, lub w  dorożce 
N r 295. U prasza się łaskaw ego Z nalazcę e oddanie do Hotelu 
W ileńskiego pod N r 8, za nagrodą Rsr. 5.

LOKAL p a rte ro w y  suchy i ciepły, sk ładający  się z 3ch Po­
koi, Przedpokoju, Kuchni angiels:, Spiżarni, i Pokoju dla ludzi, 
z P iw nicą, D rw aln ią  i oddzielną G órą, oraz Ogrodem, w spo- 
kojnem m iejscu, p rzy  ulicy Chmielnej N r 1525 , blisko Nowego- 
Św iata , do najęcia od W ielkiej-noey. W iadomość tamże.

D. 2 b. m. w ychodząc z domu Lentzkiego, na p rze­
ciw ną stronę ulicy Chłodnej, zgubiono X IĄ ŻK Ę do 
Nabożeństw a. U prasza się Z nalazcę, aby  przez 
w zgląd, źe to je s t  jedyna pam iątka po Ojcu, k tó­

rego rę k ą  je s t  pisana, oddać raczy ł pod N r 7 6 9 ;-przy rzeka  się 
rubla nagrody.

W czoraj przechodząc przez dom zw any Kohna N ro2242 , zgu­
biony został R O R T E 1 M O N I A  J E  (Nosigrosz), w  którym  znaj­
dow ało się : jedeu pół-im perjał złotem , o raz Losy do Iszc j k lassy , 
N ro 579 lit: B; jako też  W exel iii blanko, datow any 5/io  1850 r . ,  
na na Rsr. 165, przez W olfa B erklarh ir i Szmula B ernblat w y s ta ­
w iony, a na zlecenie Rubiua Hedrich należący; tudzież K w it Depo­
zytow y na Zip. 1 ,500 , przez Nalhaiia W inaw er, w  ję z y k u  He­
brajskim  pod dniem 23 Octobra r. z. w ydany, tem uż przynależny; 
niemniej inne notatki. U prasza się łaskaw ego znalazcę o zw ro t 
takow ych pod pow yższy numer, do podpisanego, za p rzyzw oitą  
nagrodą.—  Abram Michlowicz Rlicksberg.

Do głównego Składu K aw joru A. Ktieharkina  przy u licy  
N ow o-Senatorskiej, nadszedł św ieży transport K A J A  J O  - 
K I J  Astrachańskiego zupełnie malosolonego, H A P f c O -  
V O I V  J E S I O T R A  i S T E R L . E D I  św ieżych za­

mrożonych.
Do najęcia od W ielkiej-nocy, dw a SK LEPIK I, każdy z Izbą, 

od ulicy Przechodniej N r 950 b. W iadom ość u w łaściciela.

Podpisani, o trzym aw szy  prosto z Medyolanu w  k o m in is ,^  
[ ja k  najśw ieższe i najw yborniejsze w  sw ym  gatunku S E - % .  

J b I ,  jako  to : STRACHINO, GORGONZOLLA i P A R - |[  
'-M A Z A N , zaw iadam iają Szano: Pauów  Kupców, iż S ery  te 
J ^ w  w iększych ilościach, Sprzedawać się będą po cenach jakyj^ 
W  najum iarkow aiiszych, przy  ulicy Granicznej Nro 1077 l iu B , ,  
7 w  K antorze, ua dole. A. E p ste in  e t Levy.

M a g is tra t M iasta  W a rsza w y .
N a zasadzie przepisów Lom bardow i tutejszem u służący ch , 

M a g is tra t podaje  do w iadom ości p u b liczn e j, a m ianow icie O- 
■ób in te re so w an y c h : 1) Z e L ic y ta c ja  na F an ty  w  rzeczonym  
L o m b a rd z ie  zas taw io n e , i a k o t o :  na S re b ro  rożnego g a tu n k u  
i ro zm aity ch  k sz ta łtó w , na S y g n e ty , B ry la n ty , P e r ły ,  Z e g a r­
k i, S uknie, B ie liznę  s to ło w ą  i w szelk iego  rodzaju  kosz tow no­
ści, k tó ry ch  W łaśc ic ie le  w oznaczonym  czasie  nie w y k u p ili, 
lub p ro longow ać zan ied b a li, rozpo czn ie  się w dniu 19 Lutego 
(3 M arca) r .  b ., i aż do czasu z u p e łn eg o  w y p rzed an ia , codzieu -
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nie od godziny 8ej z rana do le j  z po łudn ia ,  w z w \ k ł y m  L o ­
kalu  L om bardo  w ym w R a tuszu  G łów nym  odbywać «ię będzie;  
ży czą cy  więc  sobie nabycia  rzeczonych przedm io tów , zechcą się 
zna jd o w ać  w miejscu i czasie wyżej  oznaczonym; w sze lk ie  za­
k u p io n e  F a n ty ,  zaraz po p rzyb ic iu  k upna  s rebrem  lub b i l e ta ­
mi Bankowemi p łacone być winny. 2) Ze termin  ostateczny do 
w yk u p ien ia  lub p ro longow ania  wzmiankow anych  Fantów pod 
L ic y ta c j ę  poddanych, do dnia 8 /2 0  Lutego r. b. oznaczonym 
z o s ta ł ,  i dla tego  in teresowani,  a mianowicie właściciele  t a ­
ko w y ch  F a n tó w ,  przed  upłynieniem powyższego te rm inu ,  do 
l i a s sy  L om bardu  o w y k u p ie n ie  lub o p ro longow anie  zg łos ić  
się są obowiązani.  3)  Ze w s zy scy ,  k tó rzy  nie w y k u p iw szy  
d o tą d  Fan tów  swoich w czasie p rzyzw oitym , tyle jeszcze mimo 
n in ie jsze g o  os trzeżen ia  na własny interes obojętnemi s ię  s taną, 
iż  nie będą  ko rzy s tać  z czasu w yżej  oznaczonego do wykupien ia  
łub  pro longow ania  zas taw ionego , a mianowicie , k tó rzy  t a k o ­
w e g o  w ykupna  lub p rolongacji  przed dniem 8 /20  Lutego r. b., 
nie dopełn ią ,  sami sobie winę p r z y p isz ą ,  gdy pomienione F  . l i ­
ty  niezawodnie sprzedane zostaną.  4) Ażeby się nikt z osób in­
teresow anych  niewiadomością o n in ie jszemobw ieszczen iu  w cza­
sie wymawiać nie mógł,  takowe przez pisma publiczne, jako to: 
G aze tę  R z ą d o w ą ,  Po l icy jną ,  W a r s z a w sk ą ,  Codzienną i ł i u r j e r a  
W a rsz a w sk ie g o ,  t r z y k ro tn ie ,  do wiadomości publicznej podane, 
niemniej p rzez  p rzy lep ien ie  d rukow anych  E x e m p l a r z ' , onego 
w miejscach publicznych i obw ołan ie  po M ieśc ie ,  p rz y  o d g ło ­
s ie  t r ą b y ,  obwieszczone zostanie.—  W a rs z a w a  dnia 3 /1 5  Stycznia 
1851 r o k u . —  P re zy d en t ,  Rzcczyw: Radca  Stanu, A n d ra u lt. 
Naczelnik  Kancela rji , Luceński-

FABRYKA Jana Sejdlilz et  C°, przy ulicy Królewskiej w  pałacu 
Lubieńskich pod Nr 1066, ma zaszczyt donieść, że zaopatrzonązo- 
ctala  w świeżą MUSZTARDĘ gospodarską własnej  roboty, pod 
względem smaku i zapachu równającą się zagranicznej. Sprzedaje 
się na garnce,  k w ar ty  i kwaterki , garniec pors. 1 k. 20.— Nadto tak 
w  fabryce jak  i składach przy ulicy Koziej i Daniłowiczowskiej , 
-znajduje się S Z U W A X  angielski w najlepszym gatunku, w pusz­
kach i tabliczkach, tak zwany lakierowy, zastosowany do pory 
czasu, konserwujący obuw ie; Atrament czarny angielski dystylowa- 
oy, na garnce, butelki, pół-bufelki i flaszeczki; oraz Zapałki Chemi­
czne w różnych gatunkach, po cenach fabrycznych. Handlującym 
odstępuje się rabat.

150 sążni kubicznycb DRZEW A  brzozowego, grabowego i ol­
szowego, je s t  do nabycia na Stacji kolei żelaznej Grodzisk; do­
wiedzieć się można pod N r  878, w W arszawie.

FUTRO baranki czarne puszyste, na osobę dobrego w zrostu i 
tuszy ,  wierzch zamszowy, Jekkie i bardzo ciepłe, za cenę m ier­
ną do sprzedania. Wiadomość p rzy  ulicy Leszno pod N r  704, 
na Im piętrze,  u Właściciela.

Dnia 26 z. n i  wieczorem, pomiędzy gadz: 10 a 11, wprzejeździe  
z  ulicy Fre ta , Długą,  Przejazd, Rymarską na Elektoralną, zgubiono 
lub w  dorożce zostaw iono MUFKĘ tumakową. Znalazca raczy  od­
dać do Cukierni P. W alte r  przy rogu ulicy Orlej i Elektoralnej , 
gdzie otrzyma nagrodę.

Potrzebnym je s t  OGRODNIK, posiadający zupeł­
ną wiadomość w sw ej sztuce, średniego wieku, bez 
fainilji. Bliższa wiadomość przy  ulicy Nowy-Swiat 
pod Nr 1301, u Lokatora na Im piętrze od trontu.

Jest do sp rzedania IIH O llA Itlit  SOSNOWA,
R  w  ilości kloców 454, trzymających grubości w  przecięciu i 
£  po cali 15‘/ J .  Wiadomość wKancellarj i  J J W W .  Hr. Zamoj- 
® skich przy ulicy Senatorskiej,  w pałacu pod Nr 472.

I s z ą  połowę wartości  Kamienicy, w środku M. W ar -  
j2 3 Y  sza w y, przy jednej z najpryucypąlniejszych 1 klassy ulic 

położonej, potrzeb’ a jes t  Pożyczka od 600 do 900 ra. Ktohy 
takową summę hipotecznie ulokować zecitciał, bez w p ły ­

wu negocjantów i faktorów, bliższą wiadomość powziąść może w han­
dlu b. W . Pryfke pod N r  463 przy ulicy Senatorskiej,  w domu SSró w 
Łagiewnickiej,  obok Ratusza.

Ktoby miał  do zbycia KOLONJĘ, 3 do 5o włók nowopois: 
rozległą, sam ą w  sobie, w dobrej glebie, w  przyjemnem położe­
niu, nic dalej j a k  10 wiorst od W a rsz a w y ,  lub przy  Kolei położoaą, 
z wygodnym Domem mieszkalnym i Ogrodem, raczy zostawić swój 
adres i objaśnienie, w handlu Win W .  Zamojskiego, w  nowym 
pałacu, wprost  Kopernika Nr 1245 a.

Na jednej z pryncypalnych ulic, je s t  do odnajęcia POKÓJ z me­
blami i Przedpokojem. Wiadomość w  Drukarni Kurjera .

Dla działów familijaych, DOM przy  ulicy Leszno Nr 
720,  wprost  Kościoła X X . Karmelitów, może być każ­
dego czasu do sprzedania z wolnej ręki.  Wiadomość 
na miejscu, do gndz: 9 rano, a od 3 do 5 po południu, 

w  mieszkaniu na dole, w  dziedzińcu, pierwsza sień na prawo.
Kilkadziesiąt tysięcy, jes t  do umieszczenia na zas taw  

Dóbr ziemskich, na lewym brzegu W is ły  położonych, 
w  którychby by ły  grunta pszenne, las, łąk i ,  pas twiska 
i budynki w dytbrym stanie; lub też podobny Majątek 

kupionym być moża. Życzący wejść w układy, zechce się zgło­
sić (be* pośrednictwa 3cick osób), do Cukierni P. Haberkauta, 
przy  ulicy Nalewki, obok ogrodu Krasińskich, gdzie bliżej o oso­
bie interesowanej, wiadomość udzieloną mieć będzie. '
iP ł
% MAKARONIKI REDUTOWE, z p ło c h e m i#  

żarcikami, sztuka po l 1/*  kopiejki przez cały przeciąg k a r n a - '  
Tkwału dostać można codziennie świeże w  Cukierni. —  L u - i  

. dwik Rudolph  p rzy  uli: Długiej w domu po-Paulióskim pod
W r  592.

Rejent Okręgu Łowickiego, zawiadamia, że na żądanie SSrów, 
oraz na zasadzie upoważnienia JW .  Prezesa Trybunału ,  w d. 10 
Lutego i dni następnych r. b. od godz; 10 z rana,  w dobrach Pszczo- 
nowic, X ięztwic Łowickiem, sprzedane będą przez publiczną licy­
tację  różne Ruchomości, jako t o : Srebro , LandszaTty, Szafy, For-  
tepjan, Miedź, Garderoba,  Bielizna, Szkło, Precjoza różne, Powo­
zy , Konic, Krowy i t. p., do spadku p o J W .  Rzecz: Radcy Stanu Bo- 
twince, należące. —  Roman II'u tski.

OSOBA płci żeńskiej,  z wyższem usposobieniem, życzy sobie 
w  W arszaw ie  udzielać kilka godzin dziennie ję z y k a  francuzkie- 
go, śpiewu i muzyki, za s tół i pomieszkanie. Wiadomość w do­
mu Flintowej pod Nr 794, od ulicy Zimnej, w  bramie na 2giem 
piętrze, drzwi wprost  schodów.

DOM murowany, p iętrowy, szerokości o 3cU oknach 
frontowych, z facjatą i suterenem, w  mieście Płocku, 

l i i i liS  przy ulicy S iary  Rynek pod N r  7’/a , w raz  z placem, 
przy  którym druga Kamienica od ulicy Teatra lnej mo­

że być wzniesioną, z.Stajn ą, Chlewami i Parkanami, je s t  do sprze­
dania z wolnej ręki.  Mający chęć nabycia, o warunkach kupna i 
sprzedaży, może powziąść wiadomość u W .  Bromirskiego Archi­
wisty w Rządzie Gub; Płockim, w tymże domu.

, g  H I S / i K A  prawdziwa Rossyjska, na resorach wi-
M yiTg ć  szących, jes t  do sprzedania. Bliższa wiadomość w  Bro-
-  warze  Porteru i Piwa Bawarskiego J. G. Schaefer ct
C°, przy ulicy Krochmalnej pod Nr 1108.

OSOBA umiejąca szyć Garderóbkę dziecinną, i z innemi około 
nich czynnościami obezuana, życzy umieścić się w jakim znacznym 
domu, do wyjazdu. Wiadomość powziąść można przy ulicy Śto- 
Krzyzkiej w domu P. Kwiatkowskiego pod Nr 1345 6, na 2m pię­
trze, po prawej stronic.

g C F ”  B 1 I V H A  całkiem kry ta  płótnem, bardzo pakowna, 
na osiach drewnianych, jeden raz do podróży użyta , przeto jesz­
cze w dobrym stanic,  j « t  do sprzedania. Wiadomość u S zw aj­
cara w  Hotelu Lipskim.

C H E STE R , 8 T Y L T O N , ST  RA CHI NO, LIM 
kBURGSKf, R O Q U E F O R T , i inne celniejsze ga- 
f l t inki  SERÓW, na d s z e d ł  świe ży  t r a n s p o r t  d o i  

idu J .  L.  F F i ta u  p r zy  ul:  N o ' t o - S e n a l n r s k i e j . ^
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O pół mili od slacji kolei żelaznej Rogów, do dóbr Popień, po­
trzebny  je s t  RZĄDCA z kaucją na procent od czystego docho­
du,  T am ie  może być założona do spółki korzystna CUKRO­
W N IA  p rzez  jakiego K apitalistę tech n ik a .—  Tam że osiedlić się 
może Osada fabryczna z kilkunastu rodzin złożona, czemu sp rz y ­
ja  położenie, rzeka Raw ka, i bliskość stacji kolei żelaznej.

Mam zaszczyt donieść JWYV. i W W P anom , że pracownia* 
fim o ja  Ubiorów Męzkich, dotychczas w  domu pod Nr 405 p rzy  u-8 
» l ic y  K rak:-Przedm : istniejąca, obecnie do Hotelu Polskiego p r z y j  
M ulicy Długiej przeniesioną została, gdziejak  dotąd, tak i na lal®  
^ p rz y jm u ję  wszelkie obslalunki, tak  z pow ierzonych mi jako  leż™ 
S w ł a s n y c h  m aterjałów . Zapewniani, że lakow e ja k  najdokta-Ją 
widniej, podług najnowszych Żurnali lub stosownie do życzeń, pofij 
Jcenach najum iarkow ańszych i w czasie chociażby ja k  n a jk ró t-g  
•  szyni, wykończone będą.—  Leonard Tu c k e r .

BIELARNIA SZYSZKA, uprasza Osoby, które oddały  zeszłe­
go la ta  sw ój to w ar do blichu, ażeby się zg łaszały  po odbiór te ­
goż z w łaściw em i kw itam i, do domu zwanego BAZAR, p rzy  u- 
licy  G raniczuej; gdzie przyjm ow anie do Blichu na p rzyszłe lato 
kentynujc się bez p rzerw y .

DOBRA m ające w ysiew u oziminy blisko 200 korcy , a w tern 
w iększą połow ę pszenicy, w  gruntach 1 ej klassy pszennych, łą ­
ki obszerne lądow e obficie siano w ydające , paśniki odpowiednie, 
w  bliskości W isły , bo nie o ca łą  milę położone, są  do w yd zie rża­
wienia na la t kilkanaście, lub do sprzedania z wolnej ręki, bez 
w p ły w u  ajentów . O w arunkach dzierżaw y lub sprzedaży, po- 
w ziąść można wiadomość od ich w łaściciela, w  W arszaw ie p rzy  
ulicy Krakowr-Przedm : pod N r 393 b, ua 2m p ię trze , wchodząc 
W ' dziedziniec po praw ej ręce.

DOBRA położone w Pow: Stanisław ow skim , m ające rozległo­
ści w łók 43 m iary  nowopolskiej, w p o śró d  k tó rych : lasu  w yso- 
ko-piennego w łók 20, dostateczną robociznę, pastw iska, ilość sia­
na dostateczną, budowle lak dw orskie jako  w łościańskie w  nale­
ży tym  stanie, ogród fruk tow y, są  do sprzedania każdego czosu, 
z wolnej ręk i. Bliższą wiadomość pow ziąść można w kamienicy 
p rzy  ulicy Leszno pod N r 671 e, na 2m piętrze, na lew o.

non w  W arszaw ie przy  ulicy Piw nej położony, 
łt do sprzedauia z wolnej ręk i, za bardzo umiarko- 

imjlSn! w aną cenę, bez pośrednictw a faktorów . VS iadomość po- 
* ^ r-® w ziąść mocna u w łaściciela domti, p rzy  ulicy Miodo­

w ej w domu Grabowskiego pod N r 495, na Im pię trz e od frontu.
~  -  -  -  -  -  -  “  *  -  i 1 -*■ “  r m

F A B R Y K A  9IY U E Ł  I  P A C H N 1U E Ł
BRACI KATAISOfU,

Zaopatrzy ła Składy sw oje w  następujące a rty k u ły :
ESS BOUQUET, najpiękniejszy perfum angielski, nieuslępnją 
y praw dziw em u; FIX ATUARY do W Ł O SÓ W  (Cosinetujuej 

pour lisser et fixer les chcveux e tfav o ris )  w  rozmaitych gatun 
]kach; o r a z P A P l E R  do KADZENIA (P a p ie r  a parfum er.)— 
Prócz tego, F ab ryka posiada zaw sze znaczny zapas W ody Ko 
jlońskicj, W ody praw dziw ej Ambre'e; jako tcz  Mydeł kosmety-j 
icznych w wszelkich kształtach , kolorach i zapachach, nieuslę- 
pujące w  niczem najcelniejszym zagranicznym .—  W y ro b y  te| 
przedają się po cenach bardzo umiarkow anych, ale sta łych  fa- 
irycznych, w  HPar staw ie:  w Składzie Głównym  przy  nlicy 

Nalewki Nro 2244 lit: A; na Krakow s:-Przedm icściu, w  pałacul 
,|W . Hr: Andrzeja Zam ojskiego; w  Kaliszu  u H u r tig a ; oraz 
w Częstochowie  u Jana G rudsióskiego.

Od W ielkiej-nocy r. b. potrzebnem  je s t M IESZKANIE, sk ła d a ją ­
ce się z 5u Pokoi, Kuchni, o raz iouych porządków , a to na lm  pię­
trze , lub też na w yw yższonem  parterze , z ogrodem. Ktoby takow e 
m iał do w ynajęcia, raczy  się zgłosić do domu W . M arszałow skiej, 
p rzy  ulicy Leszno pod 65 5 , na Isze  piętro , po praw ej stronie.

W  dobrach Kurowie, 7 w iorst od m. Lubienia , ty leż od Ko­
w ala , a 21 w iorst od m. W łocław ka odległych, je s t  na sprzedaż 
dla w ycięcia kilka w łok B O n i l  z di zewem  B udslcow ym . O 
w arunkach kupna powziąść można wiadomość u Pisai za Poczl- 
ka lterji W arszaw skiej.

P E i A S Z C Z  elkami am erykańskiem i najw yborow szem i, zu­
pełnie uowemi podbiły, je s t  do sprzedania w Składzie R ękaw i­
czek H. Letronne p rzy  ulicy Miodowej N r 497 , pod filarami.

Jeżeliby kto z w łaścicieli domów w W arszaw ie , z po­
wodu w yjazdu  na prow incję, m iał od kw arta łu  lub od 
S. Jana r. b ., do w ydzierżaw ienia na la t  6 , DOM w ś ro d -  
ku m iasta położony, rocznego dochodu netto około r s r .  

900 czyniący; niech raczy  nadesłać swój adres do m ieszkania W . 
Sommer pod N r 1249 p rzy  ulicy N ow y-Św iat.

K A M IE N IE  brukow e, są  do sprzedania w  dziedzińcu domu 
Nro 489 d,  przy  rogu ulicy Długiej i Miodowej.

zpceuy rs. i a . ou uu rs. a. w raz w i i Ł ą u u s w i e z y c n  la 
ffi^KAWJORU mało solonego, i innych T ow arów , dostać m ożna, 

/ z a  pom ierną cenę.

W  dniu 13 (25) h. m. przy  w yjściu z T ea tru  W ielkiego, sk ra ­
dziono w ylosow ane L I S T Y  Z astaw ne, jeden lit: A. N r 188 ,732  
na z łp . 2 0 ,0 0 0 , drogi lit: B. 153 ,542  na z łp . 5000, trzeci lit: E . 
N r 302,198 na złp. 200: oraz Kupony ud L istów , lit: A. N r 
188,732 i 293,209; lit: B. N r 153,542, 287 ,424 , 284 ,311 , 287 ,646 , 
2 8 3 ,4 2 0 ,2 8 2 ,6 6 7 , 22 5 ,1 4 5 , 2 8 7 ,6 4 9 ,2 2 3 ,2 0 7 , 287 ,6 4 8 , 222,531 ; 
lit: C. N r3 1 4 ,6 7 3 ,2 6 3 ,5 8 1 , 2 7 6 ,8 9 6 ,3 0 3 ,6 8 8 , 291 ,454 , 2 3 9 ,6 8 7 , 
2 9 6 ,1 6 8 , 296,037; lit: E . N r 302,198 ; o których stosowne za­
strzeżenia , gdzie należy, uczyniono. Spraw ca tej kradzieży je s t  
ju ż  u ję ty  i w  areszcie policy jnym zatrzym any; gdy w szakze uie 
znaleziono przy  nim Listów  Z astaw nych , zatem Biuro W a rsz a w ­
skiego O ber-Policm ajstra, w zyw a osobę, w której posiadaniu o- 
becuie takow e znajdują się , iżby niebawnie w Biurze Policji j e  
złożyła.

Sprzedaż BARANÓW  w  Sobotcc, zaczęła się zno­
w u  od 1 Stycznia r. b. Bliższą wiadomość o p ró ­
bach i cenie, pow ziąść można w  każdym czasie, u 
Rządcy Dominium K orytkńw , pod M. T urek .

 ___  I g i  »  c g - -  g i  iJ Ł -  J i  s  I »  a  »  8 9
i \  Różne N A P O  J E  A S A tK O W E , jako  to : Oranżada i Li- A
Y monada gazow a, na winie Bordeaux, Poncz m ussujący, W oda * 
IjSe lcerska , oraz W oda i Limonada Magneziowa, z Instytutu w ó d fł
Y Mineralnych Dra S truve , w Ogrodzie Saskim, znajdują się doT  
l/sp rzedan ia. W szelkie zaś gatunki W ody m ineralnej, mogą być(» 
Izam ów ione w  składzie W in i Korzeni W . Tybuchnw skitgo da-A  
y  wniej M adeyka, p rzy  ulicy N ow y-Sw iat. \ f

Z upoważnienia W ład zy  w yższej, oddział mechaniczny p rzy  
Instytucie Optycznym , w yrab ia  MIARY i W AGI, obecnie w  k ra ­
ju  zaprow adzone, lakow e na żądanie tak  miejscowym osobom, 
ja k  również na prowincji zam ieszkałym , mogą być p rzesłane .—  
J. Pik ,  Optyk M. W .

W  domu pod N r 2376 b, p rzy  ul: Nowolipki, w prost ulicy P rz e ­
jazd  i pałacu M ostowskich, w miejscu ożyw iontm  i haodlowem, 
je s t  do w ynajęcia  od Ś. Jana r. b ., LOKAL na handel W in i Korze­
ni, oddawna w tym  miejscu exystu jący . W iadom ość u W łaściciela 
t e g o ż  domu, na lm  piętrze.

Nauczyciel MUZYKI, upoważniony od Rządu, życzy udzielać eo- 
dzień godzinę lekcji na F ortepjanie , Skrzypcach lub Śpiewu, o - 
raz  generał basu lub kom pozycji, naw et na swoim fortepjanie, 
a to tylko za mieszkanie składające się z 2cb lub jednego dużego- 
Pokoju z Kuchnią. W iadomość w Ryuku Starego Miasta pod N r 55, 
ua Im  piętrze od frontu.

Potrzebny je s t od S. Jana r. b., do utrzym ania prow entu i propina­
cji, w dobrach o mil 12 od W arsz aw y  położonych, PISARZ Pf0**.11’ 
tow y z czynnością lakow ą w znacznym  jakim  prowencie, ju ż  od lat 
kilku obeznany, mogący zarazem  złożyć św iadectw a uczciwego sp ra­
w ow ania się. Ż yczący  p rzy jąć  ten obow iązek, zgłosić się zechce do 
Biura Technicznego C. L. E hestaedt przy rogu ulicy Senatorskiej r 
N ow o-Seuaturskicj, gdzie dalszą pow eźmie informację.
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Pod N r  268,  jes t  do wynajęcia  w  każdym czasie S H Ł E F  
fron tow y ,  7, Mieszkaniem, składająeem się z 3cli Stancji, Kuchni, 
Wozowni i 2ch obszernych Piwnic, zdatny na wszelki proceder.

Kto ma do wydzierżawienia od Wielkiej-nocy r. b., nie 
wielki DOMEK z Ogrodem, choćby przy  jednej z odle­
glejszych ulic miasta; raczy  nadesłać swój adres do do­
mu W .  Rudnickiego pod Nr 719 przy ulicy Leszno, na 

l sz e  piętro, gdzie ganek.
Były  Urzędnik, posiadający j ę z y k i : Polski, Rossyjski i F ra n ­

cuzki, o raz niższą i w yższą  rachunkowość, obeznany z Admini­
s t r ac ją ,  i t. p., życzy przyjąć  obowiązki p ryw atne  w W arsz a ­
wie lub na prowincji. Dowody służby jego Rządowej i świade­
c tw a  konduity, przejrzane być mogą w  mieszkaniu przy ulicy 
Gołębiej Nro 178, na Iszem piętrze od frontu.

W' fabryce Broni Bekker  et  Rauszcr,  je s t  miejsce dla T E R ­
MINATORA do sz tychars twa; chęć mający, ma być dobrej kon­
duity  i przynajmniej znać początki rysunków.

SZAFY rozbierane jes ionowe, i ŁÓŻKA jesionowe, są  do 
sprzedania  przy ul: Leszno pod N r  723, w prost  ulicy Karmelickiej, 
w  podwórzu 3cim, u Stolarza.

Dwa POKOJE oddzielne, z Przedpokojem wspólnym p rzy  Go­
spodarzu domu, NB. bez Kuchni, z widokiem na ogród, z wol­
nym wchodem do t e g o ż ,  do najęcia od Nowego Roku, dla Osoby 
w  wieku, lub dla porządnych Kawalerów, ze stołem lub bez, i 
z  meblami lub bez. Wiadomość u właściciela domu przy  ulicy 
Nowolipie pod N r  2438.

Magazyn Braci L esse r ,  odebrał  świeżo w tych dni?ch 
z P a r y ż a  i Londynu,  znaczne transporta żyrandol i , ś*i e-  
czników,  kandelabrów bryzowych,  wazonów porcela­
nowych;  zegarów stołowych,  brązowych,  i t. p. przed­
miotów w najświeższym guście.

S A .Ł O IN  z Pokojem, Przedpokojem i Drwalką,  do najęcia 
każdego czasu przy  ulicy Konwiklorskiej  pod N r2 1 8 2 .  W iado­
mość ua 2 Ol piętrze po prawej stronie.

Ponieważ wicie Osób kupuje ZAPACiHI od roznoszących 
takowe po ulicach, i w  tein mniemaniu jakoby te pochodziły 7 fa­
bryki mojej, częstokroć użalają się na niedobroć i z ły  gatunek 
tychże; dla zapobieżeuia wjęc na przyszłość podobnym pomyłkom, 
mam sobie za obowiązek donieść Szan: Publiczności, ze do z b y ­
cia mych wyrobów, żadnych roznosicieli nie używam, albowiem 
pewny będąc co do dobroci gatunku fabryka tów  moich, nie j e ­
stem w  potrzebie używania podobnego środka ku zbyciu ich; przeto 
też życzący mieć Zapałki z fabryki mojej, zechcą zwracać  uw a­
gę na pieczęć mojej firmy, którą  wszystkie w yroby  moje są o- 
palrzone, i za te tylko ręczę .—  Skład główny przy placu R a tu ­
szowym Nr 4 64 /5 ,  gdzie pompa.—  R. H irschenfctd.

Są do sprzcdaóa  SZA FY  sklepowe z bufetem, gustowne i w  do­
brym stanic, i zdalne do każdego handlu. Ktoby takowych po­
trzebował, raczy  się zainformnwać u Rządcy pałacu Hr". Stan: 
Potockiego przy  ul: Krak:-Pi zcdm: pod Nr 415, lub u Stróża T o ­
masza, k tóry właściciela wskaże.

Potrzebny jes t  do wydzierżawienia od  ̂ t  Kwietnia, D0-  
BEjkEjs MEK z Ogrodem, w blizkości Nowego-Swiatu, lub na Lc- 

szuie od ulicy; lub leż LOKAL na Im piętrze,  ze Stajnią, 
Wozownią i t. p.; mający lakowe, zechce podać adres do 

Lokatora  p rzy  ulicy Miodowej wdomu Nro 481, nad X ięgarnią  Se- 
new aMa, codzień o godz: od 10 do 1 1 z rana.

uzdatnione do robienia Kwiatów, mogą mieć miej­
sce każdego czasu, w Fabryce Kwiatów, A. Ilanspacli, przy 
ulicy Podwal Nro 526.

W e wsi Odolanach, o wiorst  3 za Rogatkami Wol.skiemi, znajdu­
je  się do sprzedania KOLONJA, zawierająca gruntu ornego Iszej 
Jklassy morgów 74; Dom mieszkalny, składający się z 3ch Pokoi, 
Sali, Kuchni angiels;, Przedpokoju i Pokoju na garderobę; równie 
j a k  i Zabudowań a gospodarskie są  w bardzo dobrym stanie. Cena 
Kolonji bez inwentarza rsr. 4500, z inwentarzem zaś rsr. 5000; O- 
gród fruk tow y z kilkuset drzew doborowych, i w arzyw ny ,  dość ob­
szerne.

Bracia Bardet,Ogrodoicy, zamieszkalipud N° 472 
przy  ul: Senatorskiej , obok X X .  Reformatów

4 7 2 4  
/{

trzymali z Paryża  t ransport  IHISEEW frukto (A 
wych; o czcm zawiadamiając Szano: Amatorów iy  

I) Właściciel i Ogrodów donoszą, iżsprzeda ją :  Brzoskwinie, sztuka/A 
z k  85; M o r e le ,  k. 85; Wino-krzew Chasel.is de Fontainebleau, k . ^  

25; Wino-krzew Frankentahl, k . 60; Porzeczki wiśniowe wiel /A 
Akie jagody, kop: 30; Gruszki, k. 30 do 45; Jabłka, k. 30 do 4 5 ; ’? 
ą/Sliwki w  różnych gatunkach, k .45; W iśnie także w  różnychg i-(I 
Atuukach,  k. 30 do 45; Fijołki Parmenskie, sztuk 100 Hanców, 
| / r s r .  1’/ i ;  a za dobroć gatunków zaręczamy.

SZALIK damski biały, ha lzarynow y, w  pasy at łasowe, przez 
nieostrożność zabrany został na Zabaw ie w  salonie Ohnia, d 1 
b. m. Uprasza się Osobę, o odesłanie na ulicę E lektoralną pod 
N r  794, do Sklepu Rękawicznika,  lub pod Nr 2374 przy ulicy 
Dzielnej, do właścicielki, za nagrodą.

KASTOJR STRĘCSSEA
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K  

p rz y  u licy  P odw al Mr 497 e x y s tu jq c y , p rzen iesiony  zo s ta ł  
pod Mr 552 p rz y  ul: Ol ag  i ej do domu Z ielińskiej.

Żądani są  Guwernerowie początkowi, którzyby mogli usposobić 
Uczniów do klapsy 2ej .—  Są do umieszczenia Guwernantki z różną 
kw alifikacją naukową, z wysoką muzyką i początkow ą; młoda Oso­
ba posiadająca upow ażnicuic kćrrepety torki, życzy miejsca na Pen­
sji, lub prywatnym domu w  Warszawie;  oraz Osoby życzące da­
wać lekcje na godziny po Pensjach lub domach prywatnych; kilka 
F rancuzek,  życzy w yjechać do L itwy; Guw ernerowie Polacy, F ra n ­
cuzi i Niemcy, Nauczyciele i Nauczycielki muzyki,  Francuzi i F r a n ­
cuzki, życzą lekcji ua godziny.—  Marja z Tumauowiczów B ijo l t .

Dziś rano zimna stopni 0. VVczoraj w południe zimna 0.
Dziś rano wysokość wody na IP iśle  stóp 4 cali 10.
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Dziś, S z tu k a  przypodobania  się.

Capia! ko.
TEA TR  WIELKI. Jutro, E rn a n i. (Panna HoUossy przedstawi 

rolę E lw iry).
W  wielkiej MENAŻERJI P. Praiischer, 

Jznajdują się TYGRYSY, PANTERY , 
H JE N Y .W Ę Ż E , KROKODYLE, KOŃ ro ­
gaty (Gnu),Małpy wszelkich gatunków.—  
Karmienie Z w ierzą t  codziennie o godzi- 

, nic 3cj i 5ej po południu.—  OHAW- 
, ł i lU T A .S J fS  jes t  zawsze dow idzenia .—  

ANATOMICZNE VIIIXElin z P a ­
ry ża  i Florencji zawiera Zbiór w ielce zajmujący i kompletny, zło­
żony z preparatów woskowych podług natury wyrobionych, przez 
najpierwszych Mistrzów biegłych w tej sztuce, pod szczególnym 
kierunkiem znakomitych i z tym przemiotem obeznanych Profeso­
ró w  7. Paryża  i Londynu. Systematyczny porządek w  ustawieniu 
Gabinetu, tak, że pojedyncze i więcej skomplikowane przedmioty, 
stopniowo po sobie następują, przedstawia mniej świadomemu tej 
nauki, jednym rzutem oka, łatwość pojęcia swego wewnętrznego 
organizmu. 4 ' łaściciel uprasza zatem Szan: Pnblicz:, iżby takowe 
licznie odwiedzać raczyła, zapewniając, żc uikt bez zadowoleuia 
nic odejdzie.

ł  P R A W D Z IW E  WARSZAW SKO-BERLINSRiE  PĄCZKI! ł
* Podpisany, znany z najporhlebniejszej strony Stano: Publiczno- '  
J ści, założył w  skromnym lokalu przy  ulńScuatorskiej , obok Ma- j 
,  gislratu, N° 463,  tam, gdzie czerwona latarnia jes t  oświetlona, * 
;  Fabrykę  P ^ C K H O W  WARSZAW  SKO-BEKL1N8KICH, > 
5 po cenie kop. 1 '/o za  sz tukę, kopa po kop. sr. 75. Tusząc so- ] 
ł b i e ,  że karnaw ałow y ten przysmak, będąc wyrab iany  z kou-1 
|  Biurami poziomkowemi, sztuki większe po kop. sr. 2 '/a ,  kopa po ’ 
|  rs. 1 kop. 35 , wszelkim oczekiwauiom, wymaganiom, i najbar- !
• dziej delikatnemu smakowi zadosyć uczyni. Nadto p rzy jm ują  się > 
|  od godz: 2ej z południa najliczniejsze zamówienia. C .W .  f

W  Drukarni Knrjera  W arsz : .—  Wolno drukować. W a rsz aw a  d. 24 Stycznia (5 Lutego) 1851 r . —  Starszy Cenzor, L. T .  Tripplin .


